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STANY ·ZJEDNOCZONE AZJI 
CllCą utworzyć sowiety do spółki z Turcją. 

Znaczenie zjazdu w Odessie. 
Pary~ 14 ll.>to:)ad~. tat sojU5ZQWY Z Angorą. Przystąp:enle m·ocarsLwom zachodnim, podjętej z p"d-

Specj'alny lkoresPQodent "Petit Pa- Persji dOi t'egQ układu nie i~st jeszcz.e szeptu MQskwy, a którą tQ Qfensywą 
t'islen" w KQnstantynopolu donosi w pewne. wcześniej, czy później trzeba się będzie 
zwją,zk~ z ~lana~i. ~o~yjsko-~ure:~imi I Ukł:d sojuszOIWY ~owie{;ko - tu.re~ki zająć. 
załozellla aZjatyckIeJ LIg! Nd-:Odów, IŻ w , ma byc podobno skIerowany przeCIW "Petit Journal", "Matin" i ,.Oeuvre" 
ostatnich tygodnia.ch odbywały się v' \ włosko. greC'ko - bułgarskiej w~półpra. sądzą, iż me naIuy pl'zesaJzać znacze-
Angorze żywe narady mięJ.av tureck'fm , ey n·a Bałkanie i w Azji M.'ltei. nia :;pQtkania odeskiego •. 

, 't t b ( Xli!r..1S ers wem spraw Z)a~r~nlcznyc~ . a I p . 14 T'~t.! .. Petit Jou.rnąa" zauważa. iż Turcja t ' , d . " . a.ryz, l" 'Op'ł.lll 
amtelszyml pn::!! sta-W1CI~,3ml dyplomu Pra"'a ""maw' 6'- ':b t nie J'est niezadowo'lona, gdv. m:)~e zarna-l . P '. Ar' , " . .. v la w r z.ny !;!'oso spo-
yc:z;n1im1 .erSI1, Iga~Ista lU 1 Chm, kanie Cziezerina z Tewfik Rll:!hdi Be- oiJfesŁować SW~ niezale.łrłość, zwłasz~za 

Wczoraj przed od)3.zdem dl) O.:Iet-sy 1'"""" W Od . . w,obee An<f!i; i Włoch. , ' d ~ '., , . l........ eSIe. '6 .. 

&WI:l, czy, 'IA~prawd'Zl~ t~~ecki ml?~f,~tr "Petit Parisien", przyp.,minaią .... nitt- Zdaniem "Matin.a" jest ~7.ecz<+ jasną, 
1)praw :zngr<lntcznych, ze le.1:) podroz ~lS spodzlcwane zawarci~ trak'~atl1 n,iennec .. li: sowiety, nie będąc pewne powodze
~h~trakter rl ~~ys~o prywatn:, lednaJ{ WIC ko _ rosyjsk'iego oraz t.raktat przyjaźlli nia swojej propagandy międzynarodo
?":I~no, z g or,Y" Ze w Od,essl,e a.lbc· "'! M~s l turecko - sowietkiei, stwh:-::dza u:!.ko- wej na Zaohodzie, starają się przy kat
li:w!e n~5t.ąpI lego spot'.\lante z C7.1CZE't'1- niec, iż nie można pTZyjmowa': bez ni- dej sposobności zacieśnić węzły przy jaź 
nem , MinIster na pytanie ') zam~ec1o· st 'ż ń k . l h . . Ol'ą łącz"'ce J'e ., oacl·"''''a'11·sf .. anll· BIl·skl· .... <ł .. 

.• . 1'" . ,j rze; e uspo 'ala ącyc tapewmen, po- "'........ "'!iV 
ne:ll załOz.enlU aL. latyeinel 1.\\~1 ~arodow' "'h d h Od . K t t l .... .,·et-·1e1o ,v'schodu. 
nIe G<l! przeczącel oapowledzl. . la' t ., h ., Ił 

, , • 1 ' '" l '" O zącye z essy 1 ous an ynopo- .LI..,!.. '" Vi 

....,. ,anI nawe Ul.anyc niJKa:e;;orvc2"- "Oeuvre" nie przypus?:::za możiiwoś 
1.. dobrze pOlnformowanej strr·nv nl'eJ'~z "'"h ' # , . , . . "' I. ., y.. zaprzeczen. ci utworzenia obecnie Ugi panaziaŁyc-

':tw:erG2alD" ze narody aZll~yckl" jJrc.',o'a G I'" ..", c.. . E.. , j f t b . . .•. d ' : k" ., ." au DIS uwaza, l~ pC)stęl'0wanouY K!e, ·es OWlenl rzeczą . niemOZl1wą 
r;;ą O'J '~C' ;'.le a 'Clę 'pr~rJ:'1.ą ,w spraWle niesłusznie, gdyby nie uznawan:> powa- J»'owadzić ja:kl ekol wiek rok()wania % 
wza;cmne'.o porCZU1nlema. (::y nhe~n( .. ' f d 1 t . . I Chi· . 

., " ;;':1 o ensywy yp oma' yczneJ prZeCIWi<O ' llaml. 
porOZUnlH::me będwz nashdowntc:w'~m ' 

Lecarna Genewy, czy bę-:lzie m'al) lor ...!.!'&1Ml\.aS~!=!4I!in.!liiiiI&;j1łli519ai*2U:iHWIIMfi&1!ii/' 
mę unii. hgi, czy związku KO:lkurującc
go z Ligą Narodów, ws !'.~,ko 1.;) jne 
2lmienia 13 ktu pOfozumiewallt'1 s:ę :lilro
dów az;atyckich. 

800 kielichów szampana 
w toaście na cześć rewolucji sowieckiej. 

• 

SiJrawozdawca parys~dego dZlenni
~ kv,:~;' swą depeszę (\</~anlem, jak 
da.lcko idą jeszcze plany ~\~<;kw\' J czv 

Ogromne przyjęcie w poselstwie sowieckjem w Berlinie 
lie 2lmierz!l.ją przypadkiem do uł(i,żenla Londyn. 14 listopada. ł cząwsZY od Stresemanna i g-ener. Heye, 
Stanów Zjednoczony::h Azji ze stolicą Vi .~fJai1y ,Te.Ieg!a~h'· donosi z Ber- nowego kierownika R~ichsweh~y, a l{oti 
Moskwie. na, ze prZYJę.cIe. Ja!ne urządzono. w tam cząc na pT'Zedstaw!C!lelach fma!llsów, 

tejs-zej leRacji sowieckiej, w dzień obeho przemysłu, handlu f gwiaZ!dach filmo-
Berlin, 1.4 1i.>topada. du rewolucji październjikowej. Z\vraca. wych i· teAtralnych. 

Wedle informacji "D. ABg, ltg." z lo uwagę przepychem, nagromadzoną "Królową" wieczoru była p. KolIą-
Konstantynopola, Cziczedn w dniu ilo$c}ą kosztownych przysmaków i ilo- taj. która wyraziła nadzi'eję. iż wkrótce 
~c~orajs.zym podpisał w (H~s:>ie trak- ści'ą Wy "Pitego szampa11a. zostaną usunięte trudności, jakie napot
~"" ~"'~5i:jjqTiJ>lJ6'!!fQ Ilość osób wynosifa okolo 800 osób. kala ze strony władz amerykańskich, 

pośród których spotyka lo się przedsta- prosząc o wizę tranzytową do Meksyku 

Mweszkanie posła 
Witosa 

będzie do wvna j~cia .. 
z VVarsza~ donoszą: 
WszYSCy lokatorzy - nie urzędnicy 

w domach mieszkalnych P. K. O. otrzy
mują listy wymawiające im mieszkania. 

wicieU wszystkich klas społecznych, po 

Tajemnice archiwum Dzierżyńskiego. 
---:0:-: --

Znaleziono w nIm wiele kompromitujących 
dokumentów. 

Wśród sz. adresatów znajduje się 
rÓ'wnież sam p. poseł \Vitos, mieszka
Jący dotychczas niewiadomo jakiem pra 
wem w 6-pokojowym apartamencie w 
domu P. K. O. na Królewskiej. 

Moskwa. 14 Ifstopada. I \:zeń I przestępstw dokona\iych przez 
Po zgcI,ie D~ieriyńskiego. władzeso c:.dOl;kÓw partji komunistyczl1e.!. należą

wi>eckie mianowały specjaluąt h:omisj~, cy.:h przeważ~!e do wię:kszości rząd,zą
która miała u'Porządkować akta archi- ccj. - Ponieważ część dokumentów z 
v.rum prywatnego byłego szefa czere- archiwum Dzierżyńskiego zniknęła w 
zwyczajki i ogłosić te akta w specjalnem nłewyjaśniony sposób: znajduJe się pra 
wvdaniu. wdoP0iobnie w rękach Opozycji. uznało 

P. VVitos. jak i inni, będzie musiał u-
3Ul.piĆ swe mieszkanie komuś ź urzęd
ników P. K. O. Podczas uporządko\vywania arcM- bitl.ro polityczne partii za konieczne wy-

Jeszcze się nie lt'roaził, 
Ktoby w~zystkim dogodza . 

PRÓZNO SZUl(AĆBY SlCZĘSCIA 
ZE ŚWIECA •.• 

TRWOŻNY ANGLIK. żE fUNTY 
WDÓL LĘCĄ 

ZNOWU FRANCUZ. ODMIENNeJ 
NATURY. . 

LEJE LZY. żE FRANK LECI 
DO GÓRY. 

WUJEK .,SAM" JEST SZCZĘŚLIWY 
NA OKO 

NA PIENJĄDZAClI SIĘ ROZSIADŁ 
SZEROKO. 

ALE ZWĄTPIEŃ" PRZEŻYWA 
GEHENNĘ: 

czy ZAPł4ACA" ~uJ DŁUGI 
WOJENNE. 

_~~~1!iiIIJIIIIU 

Komuniści 
zrobili rewo!ucię na Jawie. 

S L d wum Dzierżyńskigo, zaszta jedna!} nie'- daTt;t, rozporządzenia. zabraniaJącego 0-tracen'e e erera spodzianka. Okazalo si.ę, źe arch~wum to dcszen'a listów prywatnych. notatek; Batawia. 13 Hstopada. 

morderc~ koch~nka sweJ' zawiera moc dokumentów, kompromitu- t. P .. po~hodzących z archiwum Dzier- OosłatnleJ n·Qcy komuniści doprawa-
<ot 'W jących najwyższych dostoiników sowi'cc żyńskiego. bez zezwolenia rządowej ko- dziU do wybuchu rewolty w różnych oko 
żony. k;ch, oraz dotyczących różnych wykro- misji redakcyjnej. l!cach zachodniej Jawy. Bunt był szybko 

Budapeszt. 14 1Pstopada. stłumiony przez wtadze. W wielu miej-
W dniu wczorajszym stracono przez ann I -Ił d " h ł scowośC'iach buntownicy zaatakowali- na 

powieszenie porucznika żandarmerii Er~ . uu proc. r Y\Vh~Bn~y przynosI. uIZDra\\hl. czelne władze i, policję, zabHając oraz ra 
aesra Lederera. mordercę kochanka żo-
ny s,vei. rzeźnika Koudel'ki. Pr '~ed śrnicr Swietne interesy szmuglerów alkoholu w Ar.neryc, e, niąc szereg osób. W Batawn komufd-
cj4 skazany prosił o pozwolenie widze- stów, którzy zaatakowali więzien-ie, od-
ni 1 się z żoną. Pożegnanie obojga było Londyn. 13 Hstopada. ne z kapitałem zakladowym 40 miljo- parto. Resztk! ich schroniły się w urzę-
ba:'dz? crramatyczne. Egzekucji przyglą P? aresztowaniu największego prze- r.ów dolarów., I dzie telefonów, skąd z kolei wyparcil by-
da19 s ·ę ol~oł~ 30 osób. zebranv:h ;la po- mytl1lka al'k?,holu '.),7 Ameryce. Mr .. Par- W tym roku akcJ~ towarzystwa daty 1: przez oddziały policji. Czterech ko-
dworzu WJęZJennem. Przed Wlęz!emem lkera. dla ktore~o pracowało 173 taj11ych 800 pro{:ent6w dYWidendy. ., . . 
t;ebralJ się tak l'iczne tłumy ciekawych. gorzelni. pollcia nowojorska v,,' pad. ta na I Chociaż akcyjnemu towarzystwu mumstów odr:lO~lo ran.y. DO'kon~no WIe· 
ie policja z trudem mogla utrzymać po- trop zorgani'zmvanej bandy szmuglerów skonfiskowano księgi buchaltervine. ak- lu aresztowano Obecme WszędzIe przy· 
rządek. finansowanej przez towarzvstwo akcv.i- cje nie spad Iv w ~nJe. w16cono spokój. 



~ ~stold rzfDiskich w ÓSIilIł roc% nicę zWycięstwa lVłoch nad Austrją i NiemćainL 
'A44 &4ił4titkiA 

/(róJGwskre zarqczvnv. 

Przybycie belgijskiego następcy tron" 
z narzeczoną księiniczką szwedzk., 

Astridą do Antwerpji. 

1- Jak leczono przed 
stu laty? 

CiEKA WA AlVK1E7 A PiSMA LiPSK/Eao: 
Najlepszy środek przeciw 

cholerze. 

[IY ~o~i!ta nU[l~~na lra~nie WyjU la mill :~fI~l~l~EJ~~~ 
• znany podówczas aktor Rajmund i przy. zapoznaje nas z psycho ogją eza- ~~e~U:or~~~e~:;iiir~~ przyjaciela swe 

_ _ - Jestem szczę.śliwy, że uciekłem 

mozne~ 1 kohl-et y ~e'Szcie z Hamburga, przemówił wcho-. 
d - dząc - panuje tam bowiem siraszliwa 

oh>olera. W domu, w którym mieszka-
Na za'Z11aczony w tytule t~ rozp1 czas gdy ja pieszo tnaS1jeruje 00 swej blu tego tylko, aby wyjść zamęt. 0, me! Te- łem, umarło już kilka osób na tę cho-

sała ankietę Jedtna z gazet lipskich. Te- rowej pracy. To mnie jednak nie wzru-' go my kobiety dzlsie'jsze, pracujące za- " lerę! , , 
mat to aktualny, a ponieważ otrzymane 57.a, Wiara moja w ideał małżeńsJd jest wodowo, lilie potrzebujemy, Gdyby da w I ' Ledwo t,o .w}~oWIł, ,a pełen .lęku Sap 

. . . wf " ,. k hi t . ł t k '1" , d hlr poczuł JUZ bole, J.dore uwazał za o-
odpoWIedzi pozwalaJą nam zapoznać SI'e tak elka J silna. że nikt mOle g{) p.ozba ~eJsza. o. e a mla a a dą m~z .IWOSC bO. \ znaki choler)', Po odejćciu Rajmunda, 
Z psychologią niezamężne) kObiety, więc w,tć niem oie. Boli mnie tylko. gdy sly- awa~a, Slę pracy zaw? owe} la~ ko .1C " poł'oiył się natychmlast do łóżka i roz. 
J:)ł)Staramy sioę niiektóre Z tych od'powie- szę jak mÓ<W'ie" że kobieta d'Zisiejsza nie ta dUSle}sza, to me zaWleranoby JUŻ wow p-aczał, że pocałował przyjaciela i z pe 
dzi stre§cić, nadaje się do małżeństwa r niechętnie c.zas tak wielu maUeńsŁw". . wnością ,si~ o~ ni~go zaraził. , . 

wychoo'Z' zamąż. Tak mów;i.ą ci którzy Inna kobieta dowodzi że szczęście ° dZI.esląte! WIeczorem, CZUjąc ~lę 
W jednym z I1st6w zabfera glos koble 

ta pracująco zawodowo, która żali się, 
jż nietatwo jest takiej kobi'ecie znosić 
złośliwe uwagi lub nj:emą<ire dowcipy 
ze strony męskich towarzyszów pracy. 

Wszak - pisze ona - z konieczności 
zajęłyśmy się pracą zawodową. Zmusiła 
nas do tego trwarda konieczność. Cóżby 
śmy miary pocze,ć, aby zarobIć na chleb 
powszedni? Rodziców już nie posLada
iny, a gdybyśmy iiCh 'posiadaly, to i tak 
nie chdałybyśmy być dla nich cięża
rem. Krewni moi mają swoich wtasnych 
fr6§k do syta. 'Vięc pozostaje - małżeń 
śł.. Naleialoby powi.edzieć: małżeń
stwo dla utrzymania się. Wprawdzie na 
wet takie małżeństwo nie ,uwalnia nas od 
męczącej walki o byt, wprawdzie czyni 
ono z malo szanO'wanej "panny" bardzi'ej 
slał10waną "panią" i można jeszcze cały 

. s:tefg innych korZYŚCi tego rodzaju przy 
tccżyć. Czynić tego nie będę, bo mimo 
tych korzyści, małżeństwa takiego ui'c 
unUrę. Cz~'ż mam się sprzedać? Musia 
bbym przynajmniej powiedzieć s o,; 'eml1 
wybranemu, ,iakie względy faktyczne 
sklailiają mnie do oddania mu swej rę
ki. Ale i do tegoby nie doszto, bo lligd~r 
nie wyszłabym zamąż za czlo\"ieka, któ 
ryby na takrej podstay,.:c ClICi2t zawrzeć 
związek małżeński. 

. i '.. '. bardzo ruedobrze, posłał po lekarza, jed 
me znają naszych tęsknot. kobiety IDe tylko w kole rodznnnem za- ne~o z najwybitniejszych w mieście do 

Inna uczestniCzka anki~t;y powiada, 
że \V swoich młodych latach napotkała 
mężczyznę, którego szczerze kochała, 
ale ten był podeptał Jej miłość, albowiem 
uznał, te nie była go godną z powodu 
swej materjalneJ nędzy. Nigdy - pisze 

ona - nie wytrę ze swej pan".ęci tego 
ro~czarowania. Moja nieufność odpędza 
szczęśde za kawym razem, gdy sta'wia 
ono swa Stopę na progu mego mieszka 
nia. Kiedy wieczorem wypoczywam " 
mym skromnym pokoiku na poddaszu, 
to marzę o szczęściu, które może kiedyś 
u mnle zagości... Czy się doczekam? 

kwitnąć może, Kobiety wyszukały już br;go swego przyjaciela, ' 
sobie inne zadanie życi'owe, którym się Lekarz zbadał go dokładnie, a po
oddały, Istnieją kobiety, które umieją t~m spytał, czy czas~mi nie ~jad~ czego 
wszystko ofiarować idei, nawet szczę- mestra\~neg,o, Sap,hlr opow.ledzlał mu 
Ś ' • • t spotkaOle Slę z Rajmundem l swe przy· 
Cle maclerzyns wa. puszczenia. 

Czyż nie sądzicie - pyta ona - fe - Ach! - odparł lekarz - n:łJletY 
d:tJiSiejsze kulturaJne wymagają ko- każdy wypadek traMować indywi<lual
niecznie współpracy kobiety i t,o kobie- nie, Zar~ panu coś zapiszę na pańską 

ty wolnej od obowiązków żony i matki? choUro~ęd' ł b' k bk • J 
K b' t' . . ". d Sla przy lUJT u, szy o napl'sa 

o,:e a me ~owtnn~ rowno:zes1l1~ !e no receptę i dał ją d:o czytania pacjentowi. 
robIc, a drugIe zaruedbywac. IstrueJą ko Saphir przeczytał: 
biety silne duc;how>o i fizycznie, które "Recipe: Jest p~n llłupcem. osIem; 
przezwyciężą podwójne obciążenie, ale tchórzem'" . 
nie sbanowią one reguł)'. Kobieta, kłóra - To proszę czy!ać naJ~lenV' co kw~ 
h '1 ~ • kult drans, potem co poł go d z.my, dopó1d 

c ce wspo .prac?wa~ w r?zwo)", ~ry, pan nie wyzdrowieje zupełnie! 
Inna znów przedstawicłelka płci pię- Ze wszystki.ch sll, me moze brac na sle- N.astępnie zawołał służącego Saphi. 

knei postanowiła dopiero wyjść zamąi:, Me ciężkich obowiązków małżeńskich, ra i powiedział: 
kUedy otrzyma pewność, fż mieszkać bę" Wiem, że nie wszyscy to zdanie podzie- :- Na wypadek gdyby pan twój nie 
d . . .. t bl l t k l 11ają ale istnieje mnóstwo kobiet które chCIał czy tac recepty, proszę mu na mo 
Złe z rnęzem nIe Ja w su o u'\ or a, ec:z I . .'. .: . " I ją odpowiedzialność powtarzać co kwa 

w swoi~m własnem, oddzielnern, wyna- I sYfI~dom.le tr:yma1ą, S1ę &~el pracy za-I drans~ "Jest pan głupcem, osłem i tchó . 
jętym mieszkaniu Przyjrzała się ona ta- wooo\-,;e] w U1t~reSle ~{~ble:ego wpłY- 1 rzem, doktór to panu przepisał!" Dohra 
kim małżeństwom, które mieo:kaJy w ~'t~ n~ naszą p~zez męzczyzn pr~ewa-lllOc7panlt! . 
tych czasRch . gł{)dn mieszkaniowego" znle S·tworzoną I opanowaną kultulę, Za L~ ter:ll słowamI wyszedł. 

. ': ...,.' t k: k 1:; t . r:o~d 1 ;. ' d l Saplm prędl}o bardzo przyszedł do W odnn.Jdych u lU-'y~h rodZIn poko ach r ~ucac a" ,ID o J.e om Dl .... O.no~c o I cl . , d d 'l't' ' 
, ' '. . u'" • • I " : , .; ., l' <>' 1" 'c , "z rOVlla l o tą często cl1wa l me za-
1 przeraZIła Się z powodu przykrOSCI! poz~c.a D.a.z_I'1S!i:IEgo, je.,tzap.oznawac wodny środek lekarza, Cudowne to le-
przez n,ie. d()Zn~Wa11ych, .To t~~ w~ła 0- ic~ ce!e i le~cewa.~~;ć sxłrdan~, przez nie l' ~arst,;,lO w~ec1y. j~dna~ tylko poma~a. 
na: ,/1 Jilw wovr,;!ZRS zc(ęcJ'd"J~ Sl~ na l " .. ,elk", oc;ob.s!ą Ol .arę · gdy Się Vi rHe slJme wIerzy! 
mclżei.słwo, jE';;zli nb l:,oędzic ono pr:r.if.:Z "{~~~l.rn'!"~i.Mt~~.~~7:ł~~~ITWt~ ,]N; ----_._ .. - ... _-_ .. , ,-

tak nęc.~lle w:::runki 1nieSZ~lU1ioW2 po-

ha+';bii1;1e. U';;aźam Z? n:cw~~2,c;'!le w~t- ~~~i ]~f~ ftbf~h~~~? i Id~rJaH~ odgrz~b~ui~ ~v. pustyni 
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·.EXPRESS NIEDZIELNY" 

OWSZEM, TYLKO .... 

ZaJDach samObD)CZY VI areszcie. 

- Podoba ci się tu na wsi? 
- Tak, tylko góry zasłaniają mi widok. 

Rozpra--""'a 
HE ;;as'W'iIIHD'"' 

a 

14-1etni zbieg z domu pi);Jra wczego napił się ~odvnv. 
Łódź, 14 listopada. l nie chciał on zdradzać swego nazwiska. 

W.czOI;aj wieczorem posterunkowy III ani te,ż powodu, który skłonił go do u
koml'saqatu, przechodząc przez ulicę ; cieczki przed posterunkowym. 
Zgiersl~ą zau:vażył' jak~eg~ś chłop~a, ki? I Dopiero po dłuższem milczeniu, zło-
ry na Jego wIdok rzucIł SIę do uCIeczkI. I żył następuiące zeznanie. 

Policjant nie zwlekając ani chwili pu }.. . '. . 
ścił się za nim w pog'oń. 1 - Nazywam SJą. Jozd . Latu\>mskl. 

Chłopiec usłyszawszy tuż poza s'obą ; Mam 14 lat. Zam!k:l:lęto mnIe w domu 
gwizdek alarmujący, wbiegł sz)"bko do p.opr~wczyl?, lec~ me mogłem taI11; wy
.bramy jakiegoś domu, gdzie usHował u- sledzl.eć, wlęf .z~>1egłe~ .. Jestem mewm 
kryć się. I ny, me. p~sy~a)Cle m.rue z. powrotem .do 

Zauważył go tam je,dnak dozorca, I tego wlę.Z1erua... - zakonczył chłopJec 
który oddał go w ręce policjanta. I wybuchając płaczem. , 

Chłopca sprow~dzono .do komisarjatu i 'P~miew~ autentyczności. zeznań je
P.oczątkowo mlmo usilnych nrule<5ań ' go me mozna był·o natychmlas't spraw. 

M_M' 44fH ... SitiU.iesm-ai ;".., I d~ić, .z~knięt.o ~o. w M'eszcie przy k"Oo 
ml'SarjaCle polICYJnym. 

nozowa o pann~. Po kilku godz,inach dyżurny poHcjaat 
usłyszał nagle ciche jęki, dochodzące 
z pdkoju dla aresztantów. 

wrzała wesoła 'W izbie zabawa, 
pod oknem toczył się krwawy bój między rywalami. 

Gdy otworzył drzwi ujTzał chłop<: a, 
leżącego na podłodze w stanie niepUY4 
tomnym. 

Zawezwano ;pogotowie. 

a P'rzybyły lekarz 'Stwi~rdził zatrucie 
j-odyną. 

Słupce, 13 listopada. , Rozżalony Jan p~ra.ktowat jeg·o s~o-I wywabił na dwór uczestników tanecz-
. U gospodarza Alojz.ego Czekanka, za I wa jako szyderstwo. To też odpowie- nej zabawy. Tu oczom ich przedstawił 

mleszkategC? w Rychwale, ub. ni'edzieN dział ze z.łością: . się o~ydny widok. Na ziemi, przyj:tniecio 
odb~ał~ SIę huczna zabawa. połączona - Nic ci do t~o. pilnui swojej ko- ny cIężarem ciała rywala bezsilnie wił 
z ,tancaml. Czekankowie . mają urodziwą chanki! się Makówka. a KOłontai nożem zadawał 

Jak się okazało ohłopiec posiadał 
przy s'Obie buteieczkę z trucizną, lctó • 
rej · zażył w celu samobójczym. 

Lekarz po przepłukaruu iołądka po
zostawił go na miejscu. 

corkę 20-letnią Natalę, o której względy Domyślając się, kogo Kolontaj rozu- mu na ślepo ciosy. .!'!'.!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!li!l!-!~.!-!! 
od dłuższego już czasu ubieg-aU się dwaj miał pod mianem kochanki, oburzony Rzucono si,ę na ratunek ofierze be
młodZi wi,eśniacy .Jan Kołontaj· i Ignacy Makówka pod adresem rywala rzuoil nie S'tjalstwa i wydarto ją z rąk rozwściecza 
Makówka. Rzecz przeto zrozumia~a, że nadaja;cy się do powtórzenia epHet. Jan nego pa·robka. Interwencja ta, nIestety. 
obaj młodzi,eńcy wzajem spoglądali na odpladl Ignacemu z nawiązką. I tak okaza,la się już n'ioco spóźniona. Maków 
siebie nieprzychylnem oki'em. lżąc sLę wzajemn'j.e, puścili w ruch pięści. ka. prócz ciętych ran j:tłowy t twarzy o-

Trzy osoby 
zatrute czadem_ 

Dotychczas wspólna ich ansa ujawni·a Który z nich p,j,erwszy grzmotnął prze- trzymał niębezpieczny cios nożem w o
ta się w oSlt'rych, zjadliwych przycin- ciwnika. nie uda,lo się tego ustalić, gdyż kOlicę serca. W stan'i'e budzącym poważ 
kach. Co się tyczy samej Natali. to ta 0'- w poc'za;l'kach bÓjki, świad'ków na dwo .. ne obawy odwieziono go do szpdtala w 
statn~a darzyła większ.emi względami rze nie byto. DoP'Lero przeraźlLwy mieście. Mściwym Kolontaiea:n zruintere-
Makówkę. OWi dwaj rywale znaleźli się krzyk: sowa~y się w~adz.e. 

ł..6dź, 14 listopada. 
W domu przy uliq 28 p. Strz. Kiu.. 

11 wskutek wadliwie urządzonego piet 
ca U'legły wczoraj zaczadzeniu trzy oso.. 

właśnie na wyżej wspomnianej zabawie. - O. Jezu! zabiie,-
N~m~~_n~~H~~y grnmo~n ~~~~~~Ą!W~~~~~~-~-~~~~!K~~.~.~~~~~!-!?!-~~~~~~ł~~~~~~~ 

~. . 
Padsrtwo Pa.'lusiakowie, 23-1etni Sta. 

l\'ygrywał różne taneczne melodie. Mlo 
dz,ież wi·ejska tańczyła ochoczo .. 

Wszyscy byli zadowoleni oprócz Ko 
tantaja. Ten bowiem, mimo usilnych sta 
rań. an1 razu nie potrafit zaangażować 
Natali. Odmawiała mu za każdym razem 
nieustannie niemai tańcząc z Makówką. 

To też Jan nieJla'\vistne spojrzenia 
rzucał w stronę rywala. By oszczę-dzić 
sobie przykrego widoku, wysunął się z 
izby. Po pewnym czasi,c tańce chwilowo 
orzerwano. 

Upojony powodzeni,em Makówka. wy 
szedł na dwór aby się nieco ochłodzić. 
Tu natknął się na Kołontaja. Nicfortunny 
amant, z miną skazańca stał wsparty o 
ścianę. 

Makówka sądząc. że mtodzieniec za
niemógł. nie omieszkał pośpieszyć z oka 
zaniem swemu rywa'lowi wyrazów 
współczucia: 

- Co ci jest? Czy ci niedObrze? -
zapyta.l. 

= 
Plutonowy zastrzelił robotnika 

msław li 23..1etnia Stanisława oraz zna.,. 
jomy, nocujący u nich, p. Edmund Kar .. 
czewski, mieszkamec; wsi Nieweż po 
spożyciu 'kolacji udali się na spoczynek. 

d b ł b· . • . Po kilku godzinaoh wskutek za~za. 
poczem sam o e ra so te zycIe. dzenia cała brójka popadła w omdlellie. 

Grodd.sk, 13 listopada. I nych z Zawadzkim, Sosnowski, czując ł . Na szczęście p. Karczewsąd ostatnim 
Terenem krwawego zajścia stał się się O'b~ażony na humorze, zatrzJ1ll!lł Za wysiłk~ean woli ~tworzył ok~o i zaatar. 

Grodzisk _ Maz,owiecki. w pow. MOń-1 wadzkiego celem. ~ep!l"owadzema go m'Ował ~~l'.zy'kam1 przechodni6w, kt6u:y, 
skim. Według zebranych na miejscu in- na postenmek poIiCYJn.y. ..\ zadzwomli na d'Ororcę. . 
formacji, szczegóły krwaweg,o dramatu Po. cLr~dze ZawadzkI znowu rzucl~ kil Dozorca domu niezwłocznie udał si, 
który pocią;gnął za sobą dwa trupy, są I ka epItetow pod adresem Sos~o~sklego do mieszkania Palusiak6w. Widząc co 
następujące: Wtedy plutonowy, będąc sllrlile zde- się święci pobiegł czemprędzej do naj-

We wtorek, dnia 9 b. m. o godz. 7 ~ ner:t0wan~. . d bliższego telefonu skąd zawezwał pogo.. 
w.ieczorem na środku rynku w Grodzi- }?Ją rkr: wer 1 wystrztlił O Zawa~- towie. 
sIm spotkali się Władysław Zawad.zlki, lego, ory rannyytw g owę upadł me- LekM'z po udzie-leniu pierwszej p.0& 
mieszkaniec Grodziska, robotnik zakła- Z· prdzgł om.nt

y• 16 db' If}i mocy pozostawił afiarv wypadku na 
d • h' h U Ol d P a 1ll!Il1 na o ·os s rza w na lee; .. . 

ow mecamcznyc. " rsus po . rusz przechodnie. Sosnowski wycelował re- m1ejSCU. 
kowem, ..?raz Stamsł'a;v Sosnowsk1, plu- wdlwerettll w skroń i wystrzelił, 
tono.wy ..>6 p. p., z~le~zkały w Jorda- poczem legł obok swego przeciwnika. 
nOWlCaC? pod GrodZ1sk1~. .. Niezwł,ocznie na alarm przechod- Kradzl-e' Z· gal a n-e"""'r' --1-:1.- ' 

- _!JL ___ -WV(( .. _ 

16Hi ·MUJW&i1S«AWi .. ;; 
Po krlku ostrych zdall'lach, wymlemo niów i odglos strzałów nadbiegdi pol:i- . l ... .' 

e-ifóNWiiB+FW--·W &- cjanci, którzy ofia.~ tr~gedji da!ą~~ je- Ł6dź, 14 lis~pada. 
sz.c~e słabe ozna~l zycla, przewlezh d? Wczoraj w nocy nięznam . sprawcy Rozdill znajomym swą garderobę, 

~oczem, staną wszy na podróżnej walizce, zaczepił 
pętlę o drzewo. 

Uratowano go, lecz Wilczy ze śmiercią. 
Łódź, 14 H'gtopada. do których się zwracał z prośbą o pra-

Przed trzydziestoma laty 17-letni An cę, otrzymał odmowę nieszczęśliwy czło 
drzej Kałużny, zamieszkały w Łodzi wiek, zdecydował odebrać sobie .życie. 
przy ulicy Spornej 7, wyemigrował do Wydawszy szybko ostatnle dwieście 
Niemiec, gdyż nie mógł znaleźć w swem złotych, owoc wieloletnich oszczędno
rodzinnem mieście żadnego zajęcia, a po ści, 
nie waż był sierotą i nie miał żadnych rozdał pomiędzy przypadkowych znajo-
krewnyc,b postanowił szukać szczęścia mych Syt'ą garderobę 
na obczyźnie. i za pozostałe kilka złotych kupił dwie 

Zagranicą spędził Kałużny trzydzie- flaS2'Jki wódki. 
ści l'at, ustawicznie zmieniając miejsce Po spożyciu alkoholu w bramie ja-
pobyt.u w pOl>zukiwaniu pracy. kiegoś domu. chwiejnym krokiem prze 

ffi1e 1 sc'Oł we.go s Zip Ita:la. !aII?- ~awadzk.I, doikon'aIi badtieży w slclepie . galante
po up yW1e dv.:0ch . godzm zyC'le za.kod- , ryjnym Jankla Rychtea-a, przy ulicy Ale 
czył, Sosnowskl zas mnarł ok,oło połno- i ksand.rowskiej 63. . 

cy. Pow~em krwawego dramatu była Złodzieje .w ~:zwiach w~jścl,owyC'~ 
zazdrość ze strony Zawadzkiego. Jak s~lepu. :wyvnereth ot~ór 1lfez,naczne) 
się okazał,o, Sosnowski był znajomym W1el~os01 przez który udało SIę ~ . prze 
żlo~y Zawadzkiego jeszcze z jej panień-l sunąc do Winętrza. , .. ' .) . . ; . 
skloh czasów. Łupem opryszkow padły . r.ozm~te 

Mimo kilkakrotnych ostrzeżeń ze dl'obiaZlgi galanteryjne wartości of!ólnej 
sk·ony Zawadzkiego, Sosnowski w dal- 1000 złotych. 
szym ciągu w1dywał się z jego żoną, w Kil'adzie'Ż spostrzeż'on,o dopiero w go 
tym czasie, gdy mąż jej pracował w fa- dzi.nach porannych, o czem niezwłocz~ 
bryce. I nie powiadomion'O policję. . 
ItBł%_MM.*j*_' UM ...... ldiitIiiGw,.,; .,4." 

Tajemniczy mściciele 
odr~bali głowę mieszkańcowi Rzgowa. 

W ciągu tego długiego okresu czasu chadzał się po ulicach obcego miasta. Rzgów, 14 listopada. większej sumy pien'iędzy, grożąc mu W 
był robotnikiem rcłnym, kelnerem, fry- W pewnej c'hwili, zauważywszy gdzieś Wieś Barłogi pod Rzg,owem wstrzą- razie niewykon'ani.a ich żądań, śmiercią. 
zjerem, stolarzem, a nawet pisarzem na krańcu miasta samotne rosnące drze I śnięta została w dniu wczorajszyItł be- Rodzina Janiaków radzHa s'trapione 
gminnym. wo, zdecydował się na nim zakończyć stjalskim morderstwem, popełnionem na mu, by zameldnwał o wszystlkiem 'poli-

Mimo to jednak, nie zdołał nigdzie, swój żywot. osobie 25-letniego Zygmunta Janiaka. cji, jednakiŻe ten nie chciał usłuchać mó 
jak to się mówi, "za~rzać miejsca". Przerzucił więc gruby sznur przez Tło zbrodni przedstawia się nader wiąc, iż tego mu nie wolnlo uczynić. 

Przed kilkunastu dniami władze nic- jedną z gałęzi . omotał sobie nim szyję, tajemniczo. Aż oto wc.zoraj w nocy, gdy J.ani'ak 
mieckie wydaliły go z granic kraju i Ka I stanął na waliz.:e, a następnie gdy śmier Janiak, zamożny gospodarz miejsco- spoczywał w oborze, jacyś nie znani oso 
łu.żny przywędrował z powrotem do teIny węzeł był gotów, mocnem uderze, wy, od dłuższego czasu zwierzał się bnicy wyważyli drzwi i uderzeniem sie 
Polski. llliem nogi wytrącił walizkę z pod nóg. I przed domownikami, iż obawia się o kiery odrąbali mu głowę. 

Daremnie w r6źny:;h miastach starał Na szczęście po kilku minutach po- ' swoje życie. Morderstwo zostało wykryte dopie-
się o uzyskanie jakiegokolwiek zajęcia. częły ujadać psy, znajdujące się na po- I Nie chciał on nikomu wyjawić bliż- ro w godzinach rannych, gdy pasfuch 

Przed czterema dniami znalazłszy się I dwórzu pobliskiego domku i dzięki nim szych powodów swych przypuszczeń, przybył clo ohory, by wygnać bydło na 
w Częstochowie. Kałużny próbował tam właśnie zwrócono uwagę na wisielca. twierdząc jedynie. iż jacyś oprysz·kowie pastwi·sko. 
po raz ostatni urządzić się na stałe w li \7/isielca odcięto od sznura i w sb- z którym.<i miał styczność przed kilkuna l Zawiadomiono o wypadku 
tem mieście. nie beznadziejnym odwieziono do szpi- stu laty, wykryli jego obecne miejsce I nek policyjny, który wdrożył 

Gdy jednak we wszystkich fabrykach tala. zamieszkania i doma!!aia sie od niego ne dochodzenie, 

PQ~teru~ 
en~rgicz. 

.;j" 



DOBRZE ZROZUMIAŁ. 

-Słuchaj, AdoJ1ie, życzę ci, byś się 
tbogacił o sto tysięcy złotych ... 

- Czy tyle wynosi tw6j posag?. 
~00000000000000000000000000000 

"EXPRESS NIEOIIELNY" 

"Masz za J1 -Sml " re - 91 s ostry 
Niefortunny mściciel krzywd maltretowanej kob:ety I 

omal nie przypłacił życiem swego szaleńczego kroku. 
Łask, 13 listopada. opiekun s,j.ostry, uwrużając sobie za obo- się u jednego z są'Siadów na taneczne; 

Małżonkowie Strzeleccy od pie.rw- wiązek monitować szwagra. zabawie. 
szych niemal clnd wspólnego pożycia po Zdarzyło się, Że systematycznie mai Na tejIŻe samej zabawie zjaW!ił się 
zostawali ze s-obą na wojennej stopie. tretowana Strzelecka zaniemogła wre- Strzelecki. 
Powód do tego dawał Strzelecld, któ- szcie na zdrowiu i zmarła. W momencie, gdy Strzelecki wszedł 
ry źle się obchodził ze żoną. do mieszkania -sąsiada, Blum znajdował 

To też miesz.kańcy Koclszewa niej e- Blum przeświadczony był, że to wła- się w drugiej izbie. Strzelecki wdał się 
d:nokrotnie byli świadkami gwałtownych śnie złe obchodzenie się StrzeIeckieg'o z gospodarzem domu w r·o~mowę. Na
awantur małcŻeńskich, podczas których ~e żoną wpędziło tę ostrutnią do grobu. gl-e do uszu Bluma doszedł głos dziwme 
k~ewk,i małżonek puszczał w ruoh ży- I zapałał nienawiścią na szwClIgra. z:naromy... -
laste swe pięś<:i. Od śmierci Strzeaeclkiej upłynęło pa- Zajrzał do izby i na'gle opanował go 

W ohronie ma:Hretowanej ż-ony sb- rę miesięcy. g1liew: ujrzał Strzeleckiego - l"oznnawia-
wał jej brat Ignacy Blum jako jedyny Przed paru dniami BIum znaidował jącego z g.O'Spoda.rzem domu. Na widdk 

!~~~~_~@!.~~~~!e~ft~1~~~~!#~-~~~5!&!G~!i~_~~!E~_~~!.!.!.!ft~_~.!ą!,!_~ 'd~eb, hl~ weill~ mnie~a Blum.a siostrę je-go wpędzlił do grobu, o-

UlATORZY - OGRODNICY. sierocony brat na-gole wziął zamiar pom
szczenia jej śmie;rci. Na nieszczęście, 
pod rękę nawinął się mł'ot-ek przypad
kiem p'0rzucony w kącie. B1um porwa-ł 
go, wyskoczył do sąsiedniej izby li z krzy 

R • ,n k ozumle pan...... iem: 
fst:nleje specjalny typ łudzi, Ła.k zwa- - Masz za śmierć mojej siostry I 

.ny-oh przepowiadaczy przyszł.ości. SA to wym:j,erzył 'Sta-zelecldemu potężny cios 
b "t w gł-owę. 

oso y, zapoży<:zające od Szyl'lera - S:z:k.al Krew zalała twarz ugodzonego. Wio 
nik-a daru _przewi..iywania wypadków, ja d k b d .J_! ł l 
kle zdaną się za łat khlkana~c:ie. ' o jej jesz<:ze ar ziej pou:.Weci gna· 

Za:z:wyczaj są to ludzie bez !nosa'dy, cego Bauma. Ze 'S~owami: 
. krzabiję. 

a WlęC tacy, \ tórzy mają bard1JO wiele zclmierzył się do drugiego , cllQSu. W te\ 
,wolnego -czasu, UlIJlożliwiaiąceg'O im gron Łowne r-oz:myśliwwe nad istotą okuHy- ohwHi, oniemały zrazu i ogłuszony nie-
2IDlU li wyciąganie z ty<ch jałowych du- spodziewanem uderzeniem Strzęleck:i, 
mań niemniej głupich 'WIlliosków. nrugle oprzytomniał. Z rykiem wście'kło -

,WystaTczy krói!ka przerwa między ści rzucił się na przeciwnitka. Zawrzała 
jednym aktem a drugim, !by taki przepo zacięta wąlka. Wmieszał się w mą wła 
wiadacz złapał -Z1la!j'omergo za rękę, za- ściciel mies'~karuia Kiepała. i .jego 18· 
ciągnął na g6rę do royer teatralnego, po letnia córka Mru:-jann.a. Tymczasem 
<Życzył papierosa i mciąga;ąc się dymem - Kiedy uważa pan za najoopo.wie dniejszą porę do zrywania owoc6w. Strzelecki, znacz.nńe siłniejszy od Blu· 
1;ze'kł tajemniozo: - Gdymk~ niema i nikt nie wi dzi._. ' ma, mimo ,odniesionej rany, wydrari mu 

_ W1e pan czem to pachnie?... młotek i począł nim okładać mściciela 
C ? I śmierci swej żooy. ,..... p'O • . I ruewąłpHw.ie Blum śmiercią przy ... 

--. . &1. SIę me orjentuje w sytuacji, T - -. t płaci~by tę nierówną wa1kę, gdyby nie 
/ałi widzę ... Słyszał prun tO tein, że teraz a)emnlCa rupa Z szopy; Ma.rl·-anna i wła,śoici0l zatłrody Klepa'la. 
będą betonowe brulki? .•• . , - o '6 

- Nie słyszałem, ale przypuśćmy, ze K b. I · . ' . . Wspó1nemi siłami wydMa oni m10-0 
pan ma ~ację, COO: z tego? O leta zna eZlona pod JezIorną zmarłą ~.:,w.skutek z,a- ~ ~~;~ =~~ :: -
IP 

-. I p~n me. ~~Y;Sł'la się Nmoze~?.. kaZanej operacji 'e;"1f~i:j:.'tł~~~~ śpieszyli z pomocą. Nie50rtunnr moŚct.; 
MLa to me .zaCleKaWIl o?.. tie Il'OZU- • ~ ... '~ -,;:<,>_!' .. ciel śnńerd swe, siostry odni6s kilka. 

miem" :więc cód; pana, ~ Hcha obohodzi? JWa.rszawa, 13 Hstopada. \ notowano wpierw~~<~ p~.atoku:Ie ogIę- n.aście ran {warzy ti głowy. Ac7Jkolwiek 
f~ Wle <:zem to paohnie... iPlI:'zedJ kilku dniami donosu.'liśmy 'O z.na dziu szopy. nie za~a:Zalą one ;ego ti.yciu. to jednak 

f"""" Co1l... . lezieniu w szop.ie siana, należącej do Ustalono \<akże, iż trupa ~wleczon:o przybyły iekarz wyrazil motliwość za· .: 
-- No, to, to, tol ... ,Wła.śnl~ ~of • maiątku Bielawy pod Jezi,omą trupa do szopy przez otwór -pows,tały z U'SU- niku wła-clz umysł-owych u lPoturbowa.. 

~:~ -d P~zekPrasN~n hPa;n~ był .luz:z:da!~ młodej kobiety, skromnie odzianej. męcia dwu desek w bocznej ścianl.'e s.zo neńo. 
ę zwone... a.e IC Clal'UVJl). Slę ~ÓŹDllC O k Iłrtar-'''t ••••• t' py ;'''';'' U <> • k. .I~.,.-.- ;:-;r.. - .. - ', zna, -ó~.a:l owne) SI!lllet'Cl me s WIer- • ' .. "~\ , \.,,''''' iE!!!!!:!!!!!!!!4!._!!i1§!!' !!!!I!!M!!!!!!!!. 

na trzecl a i... , . _ I dzono. PoJacja powiatu wa.rsza:wskiego przy ~ 
- Doo'kon:a1e, pote?l :poml1wimy... • Mimo energiczne!kl ,śledztwa nie uda puszcza, iż porzucić trupa w szopiem'O-

, \Podczas p;zeds~aw;l~a .. pr~epo~a- ło się dotychczas <:> ustalić tożsamości gli tylko osobnicy doskonale znający o- Podpalił zagrodp 
~cz ,dawał ~lą~le Jakłes ta)CIffi;D1c~e zn'a zma.1"łej. O~iągnięte jednak dotychczas k'oliąę. Szopa bowiem stoi ~byt daleko ~ 
I.;t I'ękoma w ~trotlę sła!>o OIr!eŁ:tląceg<? rezultaty śle-dztwa uchyliły maleńki rą- od szosy i prowadzi do niej <koga bocz ·gospo darską 
&tę .orbywate1a, Ikt6;y t'o~ 2Xi.ziWl'oną m1 bek tajemni<=}'. na. Podejl'lZenie pada na jedną z altu-
n.ę 1 wzruszał. ll'amw!lC;nl1. . . \ Sekcja zwłok -zmarł-ej wykazała, iż szerek, praktykują~ch "': Warszawie, ChCA,C dokonac~ straszneJ~ 

.Po trzeC;IIll ak Cle przepOWiadacz powodem zgonu tbyła zakazana opea"'a- a pochodzącą z okolic Jez1OrD.y. '"'ł 
wd~naJ z:t;aJ01lle~o :l1IlOWU na górę, po- cja, kttóra spowodowała krwotok i za- Niewątpliwie W' najtbl1ższych dn:iach zemsty. 
tyczył paplerosa 1 z~pytał: kariecie krwi. podejrzana kobieta 2!ost-an:ie aresztowa-
~ No teraz pan SIę domy.śrJa?.. Jeden z l!Dńeszlkall<:ów Bielawy Fe- .na i sprawa się wyj a-śni. Brzeziny, 13 11stopada. 
-- pCze~o?... ... ' Uks Szanlaws'ki, widział nawet Lekarze eksperci na zasad:z;ie badań W nocy zdlniia 4 na 5l'tstopao-a we wsi 
- I an;.e, z pan~ m6W1C me. m<?~a ,. naskó['ka ręki potwierdzili poprzednie Ajzanów. gm. Łaziska w zagrodz~e go-

Gdyby me obOW'.lązek ~o.mnaWla.nla. z czarne auto zakryte, ktore dł\liZSZy czas przypuszczenie, iż 2JDlall'ła kobieta mo- s,podarza Błażeia Stasitaka. na~de wy-
pan~ ze WZl~lędu na .po:zyc.7!.ony paple- stało przed szopą· gła być albo służącą, a'lho teiŻgospody- buch! pożar. Og;i'eń powstał podczas nie 
ros, we stał'bym. tu aru ~łrY":tlt... Zeznania te potwierdzają ś'lady kół nią, p'rowadzącą ma-łe, ubogie gospodar- obe'cnoŚC'i wtaścidela :ta grody, który no 

- Bardro mi pnykro :1 bardz-o pana samochodowyoh~ których -obecność za- SItWO. cy krytycznej bawił u brata w sąSliedz. 
przepraszam, ale cóż zrobić... Zawsze 11~wLe. Dom pozostawiono na opi,ece stu-
byłem tępy i nie domyślny... _ :o: żącej. nocttiącerw mfi'eszkaniu. 

- Więc uwarza"j p.an, w&zędz.ie robią p. , _ h W momencie gdy sas,~edzi Stas'iaka 
tePaz bruki z betonu, Tozumie pan? ... A IPtnasCle pee O' W" złodz;eJ-a zauważyli ni-ebez'P'leczeństwo nies~czczą 
zna ~an mnie<j więcej sytuację ogólno-" , , , .I. cego żywi o-lu. stodoła ł śpkhrz caJki-em 
polityczną na świecie?.. ogarnięte zostaty już o~niem. Rzucono 

....., Nie dokla.dnie, ale cośkolwiek ... Rzecz o opryszku, który tyle razy siedział w więzieniu się na rat.unek za'grozonej żagrody. 
- No W'ła;śmel... I jeszcze parn nie Na pom-oc przyby~y okoliczne straże. 

rozumie?... ł'la pOłakOmi"" "I-D n~ "udzą IlIł~snos'" Po pewnym czasie uda~o się opanować 
_ Słabo... IQ .,.., II U wł~ u. pożar. Sp'ichrz i stodoła z petnerni z,bio-
-- M6j pam.e, pan tb8J1'Łujel... Warszawa. 13 listopada. bezapelacyjnie, bo utarto się mniemanie rami spłonęły. Oborę uch1"Oni<ono od zu 
- Nie, kriedy doprawdy... W świecie kryminalnym stolicy smut że jego śladami chodzi wywiadowca. pelnego spalenia, Straty .wynoszą 12 _ 
- Więc, słuchaj pan... Wie pan ną sławą cieszy się niejaki Antoni Kwaś- Miał więc Kwaśniewski przenieść się tysięcy z·loiych. Zawiadomiono o za-

przecież, że na świecie jest n.i.espokoj- niewski, zlodziej bez określonej specjal- do domu noclegowego tak zw. "Cyrku" sz~ym wypadku -policję. Dochodzenie, 
",je... ności. przy ul. Dzikiej. 'Przeprowadzone przez posrt-erunek poU-

- Co pan mówi?... Koledzy po fachu zwą go "pechow- I tam wreszcie, po wielu naradach z cyjny w Łaviskach. ustalito. że pożal 
- No, bal. .. Wszyscy o tern, prOcz cem". z towarzyszam~, ustalit sobie specjal- był dziełem zbrodniczei reJd. Na powyf 

pana, wjedzą doskonale... Rozumie pan Nie jest tot ylko czczy przydomek. ność. Postanowił mianowicie spróbować szy fakt wskazały szmaty nasycone nal 
- sytuacja jest naprężona, a tu nagle te Kwaśniewski rzeczywi~cie nie ma szczę puszczania w obieg fałszywych bankno- tą, znalez:ione w różnych kątach zagro-
bruki w miastach, r<ozumie pan?... ścia vi swem rzemiośle. tów. dy. W samej oborze znaleziono kLIka 

- Aha... Piętnaście razy usiłował popełnić kra Wynalazł nawet własny sposób prze takich szmat. utkniętych w s-trz,echę. 
- No?... dzież i piętnaście razy schwytany na go rabiania nowych falsyfikatów na stare Również i budynek mieszkalny obfi. 
- Jaki pan z teQO wni-osek wyc'ią- rącym uczynku, odsiedział mniejsze lub przez podCieranie ich speCjalnym prosz- cie zaopatrzony ~ostat w na~ l10we palni-

tnie?.. 1\ większe kary. Próbował on specjalizo- 1 kiem. ki. Ogień powstał w stodo'le, skąd we· 
- Że naieży pójść na czwarty akt, wać się w doliniarstwie lecz się nie zdą Kilka razy Kwaśniewskiemu udała się dług obliczeń podpalacza przy pomocy 

bo już dzwonek.. zył wyszkolić i wyskakując z tramwaju sztuczka. wiatru, mia-l się prz.enieść na inne budvn 
- Trzeha być dUTnlem, żeby nie ro- złamał nogę. _ Lecz "pech" wreszcie nie dał mu spo ki, znaj.dujące się w kierunku Jego powie 

lumieć, że to są przygotowania do woj- Wyrwał kilka razy woreczek z ręki koju. \VU. 
ny, rozumie pan 7... Betonowe ul1ce dla- samotnej kobiecie i miar nieszczęście za I Pewnego dnia, gdy za fałszywe pięć Na szczęśde zbrodnicze te kalkulacje 
teg,o, żeby łatwiej był,o annaty przewo-I wsze spotkać się oko w oko z policjan- złotych usiłował kupić na Pradze tłustą zawiodły. Dzięki temu udało się skon-
1<ić, 1'0ZUtm1e pan 7 ... Wszyscy o tem rnó- tern. Teraz już porządni złodzieje nie i kur<~, złapał go za rękę policjant i za- : stat'ować przyczynę pożaru. W dalszym 
wią, zresztą to jest jasne Jak na dłoni,' chcą go brać nawet na tak z'v. ,.lipko", l mknął w areszcie. cif{RU swej akcti. polkjQ trafi-ta na ślady 
rozumie pan? ... Rozumie pan? ... Rozu- tj. na czatownika przed okradanym skle Znaleziono przy nim proszek do posta zbrodniarza. którc.Ro po pewnym czasie ' 
mlie pan?!... pem czy biurem. ' ' ! rz::mia banknotów i 47 sztuk falsyfika- udało s-ię zdcma-skować. ZostaJ 0'0 aresz 

'S!J'1~ki. Wszystkie .,meliny" eksmitowały go tów t'owruny. Powodem podpalen.ia - zemsta. . 
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TELEG A 

Cała Warszawa domaga się dalszego demonstrowania Złodzieja 
z Bagdadu z Douglasem Fairbanksem Stop Łódź musi być cierpliwą 
leszcze kilka dni 

• 'H Esłefiłm 
#AU = 

l Łodzi do New-Yorku 
via ••• biegun północny. 

fantastYCZne plany, które niebawem będą zrealizowane 

inaslm 

przed 
Arcyciekawe przygody tajemniczego losu N!! 3 ,333. 

Luc·ano Ib r i 
genjalny sportsman i czarodziej ekranowy tworzy w tym 
obrazie postać tryskającą życiem, bumorem, werwą i arcy-

ludzkiem zrozumieniem tego co się zowie miłością. 
. Początek o fi. a-el ost •• eans o g. 10-el. 

, Wyścigi na dnie morza 
Rekordomanja poprzewracała ludziom w głowach.~ 

~' 

Ameryka:ó.s'lcle pisma doniosły o nie- tydhczasowy rek.ord głębokoścL Mią .. 
bywałym dotąd w dziedzinie sportu wy- gnięty przez nurków wynosił 110 me
ścigu, którego terenem nie był ani ląd, trów. Ciśnienie wody jest n.a tej gołę.. 
ani wod'a, ani powietrze. Chodzi tu, ni I bokości tak si1ne, że bez specjalnego 
mniej, ni więcej, tyłko o wyści~, który rynsztunku, człowiek me może go wy-
odbył s·ię na dnie morza i t·o w dodatku trzymać. Gdy nieda'WIlO uti>nął W pobH 
na głębokości, której 00 ychczas d<>się- 1m Brestu okręt bancłlowy .,Egipt" wio
gły jedynie łodzie pod dne. Nagroda zący ładunek złota, POm1mO najwięk .. 
za wy.grany wyśd.g wynosi okrągłą sum szyoh wysił1ków nie ttdało się osiąg.nąq 
kę 10 tysię.cy dolarów. nmikomgłębokości 160 metrów, na kt6-

Nie są to i~rty! Zanosi się na serjo samoI'ot6w a ttie statk6w powietrznyc,h, Do wy,śdgu owego zgłosXli się jut rej srpoczywal . i olbrzymie ska:r.by mu-
;ta to, że z Europy do Ameryki będzie- przemawia _ zdani-em Ma1grema _ sze dwa-j zawodnicy: Edgru- Ewerts i John siały po.rostać :włsa.sDOŚcilll morskiego 
my jechali przez... biegun północny. reg względów. I tak samolot jest tań- Yager. Tym, który powziął pomysł nie. hoga. . ' • . . , 

Tak przynaimniej utrzymuje znany szy niż "Zeppelin"; dalej nie potrzebuje zwyikłegi> wyścigu, jest właśnie Ewuta Nurek Yaget', .zg1osił mę <lo zawodów-
szwedzki meteorolog Finn Mtdgrem, on tak wielkiej obsługi pomocniczej pr.zy z Norfolku, mistrz nurków. Ogłosił on osiąIgnął doŁych-czu rekord głębo\ości 
który wraz z Amundsenem i Ellswort- starcie i lądowarriu; szybciej odlbywa w amery'kańskich dziennikach, ~e u- 70 m7tr~. Było to przy .poszu1ciwaoniQ 
hem odbył lot z $pitZlbergen do bieguna swą podróż i jest _ co najważniejsze kłada się o 10 tys. dolarów z ka7Jdym, ~P1on';J łi>.dlzi podw~~. Po tym en 
północnego i stąd do Alaski. Właśnie odporniei'szy n.a burze i inne kabsbr-.>fy który ~i> .prześci.grue w po~wodnych za- me wy~ą;gmęęto. :~ r<Ąnak ,bez prZ} 
pojawiło się dzieło Amundsena Q tym ał!rnQsferyczne. wodach! wzywa wszystkich mlSh"zów t~nosC:1. na pawterz~hn:ie. Przez kUka 
locie, a w dziele tem ustęp, na:pisany MaIgrem jest przekonany, że jUż nie nurków śla.retgo i nowe·go świata, aby dni ~ł P?tem zupełnie ghichy. 
pnez Malgrerna, $pecja,lnie poświęcony aaleki je'St czas, kiedy ludzkość jako naj przystąphli do wyśoigów, ' które od.będą Kflk8; JUŻ azy ;namał 'On powM::nie 
komunikacji lotnic~ej po przez 'kraie dogodniejszy i najłatwiejszy sposób ko- się na przestrzeni 8 mil p·omiędzy Old 'Swe żyae. Ostatnio.przy wydobywaniu 
podbiegunowe. munikacji między Europą a Ameryką Point a Sewelle Point w Hampton Road. 'Szt~b srebra: z ·zatopwnego dkrętu duń-

Pnedewszyst1kiem zasadnicze pyta- Północną obierze samolot, które~ ruta Zhytecznem byłoby zaz~aczać, że u- skieg.o. Pewn* ~ZUł gdy uąało mu 
tlle: na ja'kim aparacie latać będziemy wieść będ<de n'aikcóts.zą drogą, t. i. czestru'Cy wyśd~u będą zaopatrzeni w się do~t8;ć do ~topl0nego ~~ętu! .ros!ał 
przez kraje podhiegunowe? Sta-t·kiem przez _ biegun... najdosk'ona1sze 'kostjumy nurków. Do- zatr~męty; m~ę~y ~wo~ stalo--

p~e~~c~~~~?'~~n'.!5~~~~~~!.~~~!.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~zb~~~ Unem" GZy samolotem? - fWYC'.u. 
Niemcy czynią inten-sywne wysił',d, B k~ t b k' M' 'k' Na łZczęście ICzynnjl był ie-szcze na 

aby przekonać świat, że najwłaściw. a n I e że ra ,OW wara es_z.' stllJtku telefon, którego :przewodnik po-
szym środkiem komunikacji na dalsze - łączył go ze światem. Posłano mu. na ... 
przestrr.eni.e są _ statki powietrzMi ..' v',: tychmiasŁ na pomoc trzech nurków. 
Jest to rzecz z ich punktu widzenia zu- Wspaniałe uroczystości z okazji wesela trzech syąó'Y kt6rzy po 7 godzinnej pracy uwolnili ko 
pełnie zr02;umlała: pokój wersalski wy- Ił . k- h legę z zamknięcia. 
dał wyr,ok śmieroi na niemieckie wy- SU ans 'Je • . . ' Ten oto .człowiek, zwany królem nUf 
twórnie "Zeppelinów" i j.edynym więc Gazety całego świata domo'dy o wspa świecami i pochodniami (na lot6Te wyd;l. ków, staje obecn,ie w .zawody. z mi-
spo~ob"""~ l'ch uratowanl'a J'es-ł. P'" op a- . ł h t .. h . k' ,J'b ł' 200 f k )' k strzem Ewerblem. - ......... .. malyc UJ'loczys OSClac , ta le O..c y y Stę no tys. ran ów i )asnem, ja w 
ganda d'la statku powietrznego ja'ko niedawno w Marrakesz, w Maroko, z dz.ień, roiło się od straszliwych n.ędz:!- ........................ l@łIlMMf 
środka lokomocji awlatyc~nej między okazji wesela trzech synów sułtana ma- Il'zy. Byli oni hojnie obdarzani przez do
Europą a innem,j częściami świata. rokańskiego: księcia Mulai-Idrisa, księ- sŁojnych ,~ości weseIny-oh, Zgodnie z tra 

Malgrem natomiast oświad~z:a: tylko cia Mulai-el-Hassana i księcia Mulai- dycją, sułtan musiał ugościć żebraków. 
aeroplany nadają $ię do podl'óiy po M'Ohammeda. Urządził więc im wspaniałą ucz~ę, 
przez kraje podbiegunowe! Wyohraia Uroczystości były ~paruałe, urzą· n.a której przy długich stołach zasiadły 
o.n sobie taki aeroplan, wyposaż'ony w dzane z całynn przepychem wschodu. tłumy obdartych nędzarzy. Po uczcie 
najmniej cztery motory; prawdopodoh. Ale jak zwykle na W'Schodz.ie nie brakło r·ozdano między jej uczestnilków 600 t y-
Ilie jednak b~dzie to siła nlewystarc::a- też nieprzebranego tłUi!llU odrażających sięcy franków. Dwa dni i dv.rie noce .sza] , 
il\~a i uroplan mieć będrie ośm mo.to- żebraków, którzy na wieść o uC .Łta,::h lał Marakesz wśród wes·ołych okrzy-
rów. zbieg'li się ze wszystkich krańców kraju. 'ków, śpi~wu i muzyki gwardji przyoa-

Zatem, by do tych podrózy używać W mięście, .oświetlooem wie~zorem cznej sułtana. 

110 REKL~M .GAZETOWYCH 
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SO) JULJArt STARSKI. 

Czerwona 
GARSO JERA 

Oficer zaświecil "Staremu" lampka. 
w twarz i przyjrzał mu się badawczo. 

- Paszport ma pan? 
- Tak ... 
- Proszę ... 
\Vziął z ręki aresztowanego doku

ment i obejr;,:al dokładnie. 
-- A ta pani ? ...,... zapytał znowu. 
..... Nie ma paszportu - odrzekł "Sta

ry", a po chwili dodał. - Możeby pan 
porzucznik był tak łaskaw odłożyć na 
później badanie... Ta pani musi mieć 
naytchmiastową pomoc lekarską. 

- Dobrze ... 
Padł krótki, urywany rozkaz i eskor 

ta ruszyła w stronę wartowni. 
W obszernej izbie zjawił się po krót 

kim czasie oficer - lekarz, który zajął 
sie przywróceniem Irki do przytomno
ści. Szlo mu to dość opornie, wreszcie 

dziewczyna otworzyła oczy i rozejrza
l+t się zdziwiona dokoła. 

Pierwsze jej słowa były: 

- "Stary", "Stary" ... 
Na dźwięk tego glosu - porucznik, 

który siedział przy biurku j spisywa 
protokul zajŚCia, zerwał się nagle z 
miejsca i /zbliżył się do ławki. Zdumie
nie odmalowało się na jego twarzy. 

- Irka?!... 
"Stary" drgnął. 
Bertownówna zwróciła wzrok na ofi 

cera, usiłując sobie przypomnieć skąd 
zna tę chudą, opaloną twarz. 

- Nie poznajesz mnie? 
- Nie, nie pamiętam ... 
- Ryszard ... 
- Ach, tak - wyszeptała obojęt-

uym głosem. nie okazując zbytniej ra-

dości Z tego spotkania. prawdopodobniej uprowadzona przea 
Porucznik natomiast zainteresował handlarzy żywym towarem ... 

się nią bardzo żywo. Irka, słuchając tych słów "Stare~o" 

l
-Skądżeś się aż tutaj wzięła? Mój otworzyła szeroko oczy ze zdziwicuia, 

Boże - nigdybym się nie spodziewał za ale, domyślając się widocznie jego akr~ 
stać ciebie tutaj... I w takich okoliczno- tych intencji, zachowywała się ci'cho. 
ściach!... A tymczasem on mówił dalej, zapalając 

Irka nic nie odpowiedziała. Wówczas się coraz bardziej: 
"Stary" podniósłszy się z miejsca, zbli- - Prowadziłem śledztwo njezal~żllie 
żył się do oficera i rzekł: od policji i - śmiem twierdzić - ze 

- Pozwoli pan, że ja dam mu odpo- skutkiem znacznie pomyślniej~zym .. Po 
wiedź, zamiast tej pani... Wracałem z trzech dniach wpadłem już na trop bau
panną Bertonówną z Warszawy do Ło- dy handlarzy żywym towarem ... Bvło 
dzi... Spotkaliśmy się przypadkowo w to właśnie dzisiejszej nocy ... Zajechałem 
pociągu... W Koluszkach wyszedłem na do Lipowic i tu dowiedziałem się, ż(' 
chwilę z przedziału, a gdy wróciłem - opryszki wraz z panną Berton6wną ru
nie zastałem ku mojemu wielh:iemu zdu- szyli ku granicy ... Ja - naturalnie - za 
mlemu mOJeJ towarzyszki... Nie wie- nlmi... Spotkanie nastąpiło na tej dużej 
działem co to ma znaczyć , al e ni e bylo polance... Widząc, iż me dam sobie ra
czasu na poszukiwania, gdyż pociąg ru- dy z trzema opryszlrami, wsZCZąlCłfl 
szył w dalszą drogę .. . Jedna pani, któ- alarm .... 
ra jechała w tym samym przedziale Wówczas jeden z łotrów pchnął pan 
opowiedziała mi, że moja spól1asażerka nę BertonówlIę tak silnie, że stracila 
wyszła za mną z wagonu... Było to mi przytomność... Na mój krzyk przybiegli 
wszystko bardzo podejrzane._ Krótko i I żołni erze i - oto jesteśmy tutaj ... 
węzłowato - dochodzenie przepw}\-a- Skończywszy to ad hoc zajmprowi~ 
dzone przez łódzką pelicję, gdzie ZłOŻY-j zawaną historję, łykną okiem w stronę 
łcm odpowicdnie ~4111c1do\VaI1ie. wyka- Ir l\i, uśmicchną wszy się triumfująco. 
zało, że pan na Bertonówna zost:.:l fa nai- .(D. c. n.). 
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UproszczenIe samochodu ~ybiera ćha rakter już liardzo daleko idący. W auto ma.bUow. salonie wPary'iu wrs'tawio no mo~el samochodu, . który mote być 
prowadzony bez zmian szybkości zzewn ątrz przy pomocy zwykłego sznura, po łączonego bezpośrednio z pedałem. -Anegdoty o Napoleo-. 

nIe , TA TI • 
--:0.:-:--opowiedziane przez Ma

meluka Ali. 
-:-

Wyspa, gdzie mies'zkają ludzie bez' ·troski. 
Jedyną trwałą rozrywką jest na Tahiti śpiew, 'tańce . 

Mameluk Ali pomimo swego muzał
.Qlll'iskiego imienia, był francuzem, rodo 
witym francuzem, ur.odzonym w Wersa 
lu. Ojcem jego \>ył komuszy stajni kreS- Wielki pisarz i podróżnik francuski wioski góry i trudna do przebycia nie- kiś spryciarz, który na półwyspie zalo-
lewslcich Ludwika XV, matką córka kie Piotr Lotł pI'sał w 1873 r. o wyspl'e Ta- ' h i k k d . l k l dr . . k ń . W r.ownika królewskich kuchen. Nazywał Ssyc an e wart a rze a, o strony morza zy aruze z ewmanyml o mI. cią 
się naprawdę Ludw,ik Samt Deni'S, a 0- hiti polożonej na Oceanie Spokojnem: .:aś niedostępn" skały, sterczące prost~- gu miesiąca zrobił majątek. Ludzie ciąg
becnie wnuk jego \\tyd.ał ciekawe pa- "Zapuśćcie się daleko od miasta Papeete padle nad Oceanem. Podróżnik francuski nt.:l: Z najdalszych okolic, wysprzedawa
ariętndki dZJiada. gdzie cywilizacja jeszcze nie dosięgła, który jakiś czas mieszkał na półwyspie li co tylko mieli, aby wieczorem obra-

Saint Denis urodził się w r. 1788, gdzie pod drzewami kokosów, na pla- zapewnia, iż najmilsze chwile przebył w cuć siĘ' na oświetlonym i grającym karu 
był zrazu pisarzem u rejenta, potem żach koralowych, w obliczu bezkresu chatach mieszkańców, doznając uczucia zelu. Przedsiębiorca był jednak mądry i 
koniuszym stajni kr6t~wski::h, aż 'wresz Oceanu rozłożyły się siedziby mieszkań że czas przesiewa się przez palce, jak wyjec11al zanim zabawa się upr~ykrzyla 
cle w r. 1811 z03tał drugim mamelukiem c6w Tahl·tl·". . k lk k \V' d . ł . . d t l k w osobistej $łuŻlbie Sapoleona. ZIar amia iego pias u. Praca stanowi IC ZJa, ze Je yną rwa ą rozryw ą na 

l dziś jeszcze, mimo postępów cywi- bardzo małą cząstką życia tahitiiczyka. Tahiti jest śpiew i taniec. Mieszkańcy 
Towarzyszył on cesarz:owi w tym l ł d Z 

tbarakterze w jego wyprawle do Rosji, izacH i nap ywu lu zi achodu są na Każdy z nich posiada choćby niewielki wysPY maj<l bowiem wrodzone zdolno'" 
odbył pierw'Szą część ka;npanii niemie- wyspie Tahiti liczne miejsca mające du- kawałek ziemi, a mimo indolencji z jaką _~:i muzyczne i poczucie rytmu. 
ckiej, całą kampanię' francuską, poiE'- ży urok pierwotności. Wyspa zamieszka tę ziemię eksploatuje, daje ona pożywie Trzeba widzieć, kończy, opowiada .. 
cbał wraz z cesarz:eUl ra Elbę, wrócił Z la jest jedynie na wybrzeżach .. Całe jej nie jemu i rodzinie. Głównem zajęciem nie francuski podróżnik, śpiewaków, sie 
nim na sto dni, był obecny w bitwie pod wnętrze ze swymi łańcuchami gór, lasa jest przygotowywanie i suszenie orze- dzących w kuczki na trawie, u stóp wy 
Waterloo i wreszcie udał się z panem mi pomarańczowymi, pagórkami pokry hó k k h Z 'd" slTIuklych palm kokosowych w piękną &owym na świętą Helenę, gdzie dnia 5 c w o osowyc. awsze znaJ Złe Się 
maja 1821 roku zam'knął Napoleonowi tymi drzewami "buraos" o licznych ko- jakiś handlarz z Papetee, który dotrze noc polinezyjską. Trzeba odczuć bliskość 
powieki. rzeniach i pnących gałęziach, z bogac- na miejsce i towar zakupi. gór niebotycznych i wsłuchać się ~ 

Dopiero po jego pogrzebie, wroc.ił twem egzotycznej a bujnej roślinności, W ostatnich czasach powr6cono rów- szum Oceanu. Trzeba napawać się wo-
40 Francji. W cią,gu dziesięciu lat co- odwiedzane jest tylko przez kozy, woty nież do zarzuconej poprzednia a rentow nią, którą przepojone 'są włosy młodych 
dziennego intymnego obc·owania z wieI- dzikie świnie i rzadkie ptactwo. Niekiedy nej uprawy waniljL dziewcz;ąt. Ten, którym wstrząśnie 
kim ceSM'zem, zauważył i notował zapuści się w te okolice myśliwy. lub po Ceny wanilii i kokos6w nie wiele dreszcz owych nocy tajemniczych, do 
wszystko, a po śmierci Napoleona za- dróżnik żądny przygód i 'szukający głę- zresztą obchodzą mieszkańców. Zawsze którego uszu dojdą owe nieznane od
mi-eszkawszy w Seus napisał swe pa. 
lllIiętn.i'ki, pełne najcieka,wszej treści, a bokich wrażeń. wystarczy na życie. Jeżeli zbi'ór jest do ~tosy, kto przeczuje obecność istnień nie 
jednocześnle nacechowane prostotą, nie- Był czas, w którym wyspie groziło bry, a ceny wysokie, wtedy dom napet- wid.zialnych, ten jedynie może pojąć ca-
kiedy 8lŻ n,aiW11lą. przeludnienie, gdy miesz.kańcy·· stali nia się nalróżnoroon1ejszymi przedmiQta hr czar bezgraniczny i ból nieświadomy 

Oto kilka anegcLotek. przed widmem głodu" owoce na ' drze- mi,. jak fonografy, maszyny do szycia, dźwięczący w 'tonach wielkiego śpiewu 

P 
..!_! • ł . wach musiano liczyć, aby dokonać spra- lampy elektryczne itd. Pożywienie skta rozstania. Albowiem śpiew tych dużych 

ewnego Wlila cesarz WZ1ą po śnia- . dl' d .' ł d" bA; t d k h· .' h d' .. 't h . daniu na ręee małego króla rzymskiego V:le IWeg?PO Zla u, a. ZIeCIO UJ~. wo a się z o~ztown~c konser.\~, a c~dro- beztroskie ZleCI ,les ymnem pozegna 
i obsypywał go pieszczotami, a następ- metylko me było zbrodmą, ale u~azano we skrzyme kobiet napełmaJą Się po oia ginącej rasy, . pożegnania z życiem 
nie zwróciw<szy się do cesarzowej, po-I je za czyn bohaterski. Wedle obhczeń z brzegi sukniami jedwabnemi, kostjuma- patetycznym okrzykiem buntu przecho-
w,iedział: \ końca 18-go wieku Tahiti miała sto ty- mi z białego płótna szytymi przez chiń- dzącego w westchnięnie cichej rezygna-

_ Pocałuj twego synka! sięcy mieszkańców. Zaludn~one były czyków, lakierowanymi p.antofelkami i cji. Cóż zresztą· jak nie rezygnacja pozo 
Na to Marja _ Ludwika odparła nie- v. ó~:czas najbardz!e~ oddalone od morza jedwabnemi pończochami. staje tym dla których niema już miejsca 

f~dwie że z obrzydzeniem: okolice, dzi§ zupełnie opuszczone. Wszę Oczywiście, że pierwotny mieszka- na świecie, jak wkrótce nie będzie go dla 
_ Nde rozumiem, jak można pocało dzie rozlegały się pieśni, a nawet okrzy- niec Tahiti, tak jak dziecko, lubi nowość. ma~zycieli, poetów i innych ludzi "niepo 

wać d~ieckol . ki wojowników zwołujących do walki Sk(,Tzystal z tego przed kilkoma laty ja trzebnych". 

Nk~oom~~,d~~ma~ą~hnl~~~ewbie~~~na~~w~ek~o~~~~~~~~~~~~~;~.!~~~~~~~~~~~~!i~~.~~! 
a.rcyksiężniczka austriacka, która 'po atcrz;y jacy ~am przypłynęli zachwyceni 
roku 1815 miała być tak okropną żonąl byli wesQłością, żywością i beztroską Królowa rumuńska 

kle oto druga historja. c(;~hujacą mieszkańców wyspy. , 
Mos'kwa się pali, z ruin jej wznosi Niestety wystarczyło sto lat, ab,Y wojownikiem plemienia siuksow. 

się ku niebu dymj wielka armja obozuie zniweczyć prawie zupełn!e rasę, z kto-, ,. . 'r •• 

na ciepłych jeszcze popiołach. Cesarz . d 'ś poo ostały iedynie szczątki. NIe I Krolo\va r?munska, ktora chce w~- wolą I wezwano krolov. ę by na meJ 11-

K li re~ ZI . ~ .'. '. d korzystac S\VOJ pobyt w Ameryce i zWIe klękta. Czterech mocnych mdJ3!n prz-e-
jest w rem 'niej rozmawia prz1 śnia- WIelka lIczba kra!owco\~ . WY~'lJel a .0. ; dza wszystkie osobli\vości St. Zjedno- llioslo potem królowę na miejsce wła
daniu z marszałkiem DU'roc o tem, jaka chorób i innych "dobrodZIeJstw cywlh-, czonych. została przyjęta uroczyście ściowego obrzędu. 
~m~erć jest najpiękniejsza. . kć . I ., d l . ł ł zaCH. przyniesionej przez europeJczy )W I d? bractwa kobiet .si:,ksów j,:ko wojow Tam dopIero. wo z p .emiema po O~y 

- Dla mnie najpiękniejszą śmiercią Są icdnak jeszcze miejsca chronione , Iyczka: na~awano leJ przy t~J sposobn~ n~, dowę przYJm~w~neJ herm ~ .orhch 
byłoby paśG na polu bitwy, mówi cesarz " t zed inwazją Zachodu a ~ sei symboliczną nazwę "koblety oczek I plor, symbol p.rzYJęcla do. ple~llem~. ~o 
_ Ale nie spotka mnie to szczęście. przez. na. u~ę pl' ~ ,. ; wall ej". tern od1J}:ła SIę ceremonJa nIezmIernie 
Umrę w łóżku... tryb zycla Ich mIeszkancow moze wzbu I' C . ł . .. db •. rzadka, zwana "krwią przyjaźni". U~bro 

A oto obraz z wyspy Świętej Hele- dzić zazdrość' i zniechęcić raz na zawsze . C~e!]OJ1Ja. Pl z~WCta o ywat SIlę, W jony' w ostry krzemień wódz plemienia 
Ay. Napoleon właśnie umarł: o szóst,~j do powrotu w ogniska cy\\'ilizacji. Do ta nlez\Vy~le. malowl1i~z.~ch warunkach 11 z., z~lcj<łl jeden z ~alców kr61?wej i ~kazała 
minut dziesięć wieczorem, Umarł "bez kich szczęśliwych okoli:.: naJeiY wioska zacho\vanlem tradyCjI dalekIego zac 10- : S!ę kropla krw1. Potem wodz nacI,ąl wta 

", : l: ,-' )ółw 's u ?11. ~o~po-częto uroczv~tość tańcem ,wo ł sne ramię,a krew, jaka się uk.azata, zInie 
iadnej męki: zgasł, jak światło lampy". l autera, po.ozona \1d. koncu l Y P 110WlllkO\v. kręcących SIę dool\Cia kro10-\ szat z knvi-ą królowej. mówIąc: . 
Nazajutrz doktór Ant.ommarchi dokonał -Caiarapou. wej, ks. Michała i ks. I1eany. "Odtąd ni'e jesteś dla nas królewsk~ 
sekcji zwłok wielkiego cesarza. Od strony lądu bronią przystępu do l Po tallCU roztożono na ziemi. skórę ba wysokością. lecz tylko si'oslt!fa siuksów'·, 



Mistrz Polskł .... niedościgrsit . ' fenomen 
Ty Iko bezgralliczną ofiarnościa, Jał{ fiolandja organizuje olimpjadę. 

'ambjcją i ulniłowaniem barw przez. 1 \\~SP~llj~!a ~ewja sportu śwlatowe~o. y.ro~na. światowa uniemożliwiła od· 

k • d I JaKą Jest ohmpJada, na!.lada na orgamza bycIe SIę igrzysk. Dziś, kiedy wojna i jej az ego gracza docłl0dL:i sj~ do tak ~otów zaszc~ytne. lecz,na,d.cr kosztowne stcrowc~ zostat.y ll1?iejwięcej zlikwido-
'l.1 I cdpo\nedzlalne ObOWIązkI. wane, NIemcy ządaJą znowu należnych wielkich Z8gZcżytów. Holandja. której przypada w udziale I im praw. 

zaszczyt goszczen.ia drużyn olitIfPijskich Rok 1936 ujrzy więc wsp6łzawodni .. 
Na kilka dni przed rozpoczęciem fi

fłałov.'yclI rozgryv.'ek o rnistrzosh,-o Pol 
ski w piłce nożnej, na tcm miejscu scba
raktcryzo\yaliśmy poważniejszych kall
dydató\v na mistrza 

rnistrza Polski zbliży się do nas i zawiś- w 19?8 r. dtugosl~ \,:ahala .zamm os~a-I ków olimpijskich na stadjonie grunwaJdz 
, • c- ·t d \\l' Ik 1 ,'. I teczllIc po zape\\'memu sobIe odpowlC- kim w Berlinie. 
Ile n,a ~z. an arze . le '.opolan z ,rl aJ~,1 za I dnk:h funduszów. definitywnie podjęła 

przyjaznIonych, Lecz I tu zawICdlIsmy się organizacji igrzysk amsterdamskich. O wspaniałości przygotowań komiie 
sic; bardzo! - A raczej zawiodła Warta. ZaJdm odtworzymy obraz ogromnych tu olimpijskiego Holandji. świadczą do

wysiłków i kosztów. które są udziałem bitnie cyfry ogłoszonego przezeń budże
To też nie będziemy się już nad nią za holcnderskiego komitetu olimpijskiego, w tu. 

Nic przcczymy . . że \\' rozgrywkach tan'awiać i zatrzymywać. Nas interesu- paru slowach powiemy o losach przy- W dochodach, wyrażających się sl.!.-
~r,upowych. t. zw, "trzy po trzy" mistrzo l je obecnie niedościgniony \v jego wyczy szły~h ~wiqt sportowych r. 1932 i 193G. mą 8.260.000 złotych. figurują przede· 
\\'1 l' d . , 'I A J I . . d d t ' wszystkiem zapomogi rządu. 'rmill. ko-_. ~~ ZI :)I:ZYP1syv;aliśtn~, nictylko wic:- lI:lch mistrz Polski. lwowska PogOli. . mery ~a, wa cząca lUZ o iuzszego '-
Cl:J $zczescla OCZ którerro rza.:ll któ u ; .' czasu. o powierzenie jej organizacji lonji i społeczeństwa: pożyczka olimpij-

." ..' • <:> 'l W ry v\ prawdZIe Jcst to drużvna której iv.rzysk. uopit:ła w końcu swego. ska-l,850,OOO zł., różne ofiary: 2.682,.'I.OO 
mecz Wlac ~ l ę moze I"cz I' \"'1" ; h "t I . , .J' - zł ofl'ary prywatne 650000 l D t d , '., ., ~ - "..,cCJ a. u ~racze za odmesIOl1c ZWYClęst\VO otrzy Jej za:-,łu~?J sportowe zniwelovlaly w ., , Z. OC!lO y 
l'r~z :;J,i ~'~-OSCI. Lecz ~11. trudno sic;: po- mujq każdy po złotym zegarku od swych końcu odlcg~oŚć. dzielącą ją od kontynen komitetu z biletów wejściowych sprze
'~:strz.) m~l; od nazwama rzeczy po imie- wielbicieli. Wprawdzie Pogoń jest może tu t:uropy. i związane z tern ogromne daży znaczków olimpijskich, pism itd. 
ru~, ~awlOdl. nas. Wykazał on bowiem jedynym klubem w Polsce, w kto 'reJ' mat koszty wypraw olimpijskich, odbywają 1,300.000 zł. 
WIelkie b k d l d cych wszak podr6ż na własny kosz't. Rozchody wynoszą 8,120.000 zł., w 

ra I PO wzg ę em rutyny wy ki poszczep'ólnych ""raczy nie spisują- Tak więc w r. 1932 ujrzymy kwiaty tern budowa; stadjonu - 2,900,000 zł., 
trzymalośCi. a przedewszystkiem za- cych się ich zdanie~ należycie na boisku sportu świato\vego na arenie Los Ange- toru kolarskiego - 260,000 zl., bieżni -
~r~klo mu zupełnie wiary w siebie i do- wkraczają na nie i młócą swych synów los w Kaliforn.U. 240,000 zl., budynków do szermierk~ 
s\vladcze '.., . k " ,- d I t t' ó k . t b I' k" tl t ki 410 000 l d . . m .•• Ja SIę o zaszczytny tytuł i parasolkami po głowach. A zaś za nietyle ""zy Je na c iS o me w Wla przy ~ c ęz lej a e y - , z ., o PO\Vle-
mIstrza Pol ' ki 1 I '-' I dzie na drugI koniec świata? Można \V dnie uregulowanie dojazdu do stadjoRu ( 

s \\ a czyc PO\\ mno. piękną, lecz owocną grę obdarzają tych to mocno powątpiewać, gdyż sama po- jego konserwacja _ 1,000.000 zł., koszty 
Resztę zaś winy tego niepowodzenia synów całymi kilogramami czekolady. dróż kosztuje okoto 4,000 zł. od osoby i utrzymania zawodników zagranicznych 

dożyliśmy na barki mistrza Poznania, I Wreszcie "PogolI" jest tym polskim klu wątpimy czy 5tara Ziemia zdobędzie się - 270,000 zl., koszty medalów i nagród 
któ~y sz~dt bezwzględną metodą do celu II bem, z którym najsamprzód wykryto na godną ~iebie reprezentację. - 90,000 zl., reklama - 225,000 zł. 
kOP1ąc 111ciJ-lko ,,,. piłkę, lecz i w zęby i później "przykryto" i znowu odkrywano Chyba, że przebogate Sto Zjednoczo- Ogromna suma bilansu nie osiąga je-

l " , ne ud7.ielą wydatnej pomocy finansowej dnak tej, jaka byla preliminowana na o-
oraz ~.OSCl przcciwni~ca, pozosta\\ iając l aby ponownie przykrywać zawodow- i zmni(',iszą koszta podróży i utrzymania. 

b d kI limpjadę paryską. 
po so le ot - iwe ślady swej metody w I stwo. A o dolarach jakie ten lub ów O zaszczyt urządzenia olimpjady r. 

t ,. l I N Niestety jednak l ta suma jest jeszcze 
pos CleJ 111\1,' a idów sportowych. Przebole l gracz "mial otrzymać" mówi się tam 1936 zabiegają iemcy. papierowa, albowiem znaczna część o-
Jićm'''' a'bo l) " . '. I'·· . . l t· . 'k Do niedawna nieznani przez sport za . .. 

" J. l _rzynaJml1JeJ znaczl1le łatwiej, rowmcz z me Wlę \:szą aJemmcą. Ja w chcdni, dzięki zmianie konstelacji poli- flar i zapomóg Jeszcze me wpłynęła. 
znieśliśmy poniesione w mistrzostwie każdym innym nieprzeciętnym polskim tycznych, dzięki traktatom locarneńskim Komitet holenderski jednak jest jtd 
Polski ofiary. gdyby tak bezwzgiędny klubie sportowym. i genewskim, wkroczyli oni na forum ta~ zaawansowany, te olimpjady odwo
Pl zeci\',-nik mistrza Łodzi mial z naszych Zważyv,rszy jednak, że dolary choćby międzynarodowe i zajęli odrazu należne łać nie może i bez względu na nIedobo
ofiar jakiekohYiek korzyści. Bowiem je- \V naiobfitszej ilości sypane drużynif.' nie ich rozwojowi sportowemu miejsce. ry, w. r. 1928 ujrzymy w Amsterdamie 
steśmy pewni. że nikt z łódzkich spor- mogą' jej zapewnić zwycięstwa bo ~ ta Rok.l?16 mial być !okiem olimpjady he~oiczną walkę o pierwszeństwo w 

, .., .'. w BerhOle. - śWiecie sportowynL 
tCl\VCOW po straszeni klęsce poniesionej klIn raZIe byłby to naJwyśmlcmtszy śro 

_-~ro::O'--... 

Różne wiadomości zagraniczne. 
pr~ez "Wart<;:" z mistrżem Lwowa na dek na zwycięstwa u oficjalnych zawo
\\'lasnem boisIm nic wyrazi swej radości dawców, którzy również na zmianę i gra l 
słowami ,dobrze ci tak za naszą krzyw- ją i znów zawodzą jak bogi. 
elr/'! .Łodzianie - sportowcy boleją na- Wobec powyższego musimy dojść do W Paryżu: W rozgrywkach ftnało- W Londynie: W meczu boksersldnt 
rów!:! .z \Vartą i wsnótczują znią po 0- wniosku. że do tak fenomenalnych wyni wy.ch o puhar Gualta ' Borotra pokonał Dan~lels pokonał r. Delarg pO 15 runda.ch 
stat!]]?J kl ęsce zastanawiając się jedno- ków. jak ostatni Pogoń z Wartą, której Denys Kaurenta 7:5, 6:0. 6:2jW grze pOO na punkty. W Uegs mecz J. Gelarnego
CZCSIliC n<!d fenomcnem z kresów wscho śmiało można twierd"ić w tym stosunku w6jnej para Lacoste i Bossus pobiła parę Deves zakończył się na remi,s. Drużyna 
:l . t I OJ Brugnon - Barelet de Ricoa 6 :2, 6 :4, rugby Madm pokonała Cardiff 18 :8. 
'111C.l. na jej boisku nie pokonałaby żadna na- 2:6 i 6:1 zaś w grze mieszanej para Bes Mecz piłkarski między AngJją - Holan-

Otóż charakteryzując niedawno War . wet zagraniczna drużyna, można dojść neraJis - Borotra pobita parę Deve-La- <!ją zakończył sU; zwycięstwem Angiji 
(ę i Pogoli ich hart ich ogromną v,'olę I jedynie przy bezgrnicznej oiiarności i am coste 6:4, 0:6 ii' 6:3. w stosunku 3:0. 
~wycięstwa i ambicję przypisywaliśmy I bicji każdego poszczególnego gracza. A W Berlinie: W s:reści'odn;'owych za- W Meksyku: W wielkim bi1egu na 100 

I . wodach kolarsk1ich paramj na czele para !dm. dwaj ilndjanie przebiegli wymienio-
ich wiel!\.iemu patrjotyzmowi wyhodo- czynniki te poparte W dodatku takiem francuska Waml>etu i LacQuenay. ny d-y5tans w czasie 9 godzin 37 minut. 
wanemu i właściwemu tylko jednostkom ł samem umiłowaniem barw, których ho- W Nowym .Jorku: Wedłu~ prasy ame ... 
lub zespołom. którym danem jest z racji nor im powierzono zdolne są porwać rykańslciej Lacoste zami'erza przenieść MOiDłevideo, 13 listopada. 
ich polużenia geograficznego, że się tak I drużynę i doprowadzić do tak wielkich się na stale do Ameryj{'j.. \V finałowych rozgrywkaell o ~ 
wyra?.imy bronienie granic pal1stwa. A zaszczytów. Zna11Y manager Tex Rickard dopro- strzostwo pi,tkarskie południo-ame'rykau 
\\-iemy przecież, że na tak ważnej· straży Ilu podobnych sportowców liczy dwa wadzdit już deffnintywnie do meczu re- ski'Ch republik zwy.ciężył Urugwaj b.ijąc 

wanżowego Dempsey - Tunney, który l' Para!{Waj 6:1. - ' 
mogą się utrzymać li tylko ludzie zawsze razy vviększa od Lwowa Łódź? odbędzi'e się w Cb1.cago w ciągu rok.u Ar~entyna rozeso-ala mecz na rCl'lUis 
czuwający i na wszystko gotowi. Fr. Romanek. przyszłego. z Chtle 1:1. 

Obserwując poznańską Wartę na me =--_ .M"#łWiilb?ąę8f'MM*łi\l\iIiHm",iijfMMS§ąw~--=--. ..J!: WU .. FdP .. iMQiWWi!iii9iQ &&Jł.iI"Wt!ł!ł!!IIIilSZiiIiiBM 

ezu TurY5tami uznaliśmy ją za równego 
Pogon: przeciwnika. aczkolwiek tej 0-

~tatniej nie mieliśmy sposobności o~lą
iać. Mierząc jednak wyczyny każdej dru 
iyny miarą czysto ludzką, mianl sporto-i 
wo-pil karską, wierzyliśmy w jej sukces 
i cieszylFmy siG, że już tym razem tytuł 
~'w~d!IlC"J'illtiiiBiiililUltśilllll 

Freyer 
pobił rekord polski 

na 10 km. 
Jak nam z \Varsza\\-y kOlllunikuj<:\ \V 

ez\vartck odbyła si\; próba pobicia re
kordu polskiego \\' bic):!'u na 10 klm. nale
żacego do Łukaszewicza (34.06.2). Pró
ba wypadła lladzwyczajnie -- nowy re
kord polski padł. czas 33:07.8. feycr jesl 
obecnie we wspaniałej formie biegł przez 
cały czas zadzjwiaj~co rÓ'.vnYlll tempem 
i mając na 5 klm. czas 16:27, a na 8 kim. 

l' 26:35, ukończyl bieg w doskonałej for
mie. f'reyer jest obecnie w stanie pop la 
wić rekordy polskie na 3. 5 i 10 klm. o;jh\ . 
gając na 3 klm. poniżej 9 min., na 5 klm. l Z 
około 15:45, a na 10 klm. poniżej 33 min. 

jesiennych wyścigów kOnnvcn w Lon i!cbmnps pOd Paryżem. Defilada kont, uczestniczących w biegu "Grand f'rl1 
du Conseil Mumcipal" 
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Dziś uroczysi p -en-s era 
najnowszego hyper-filmu "Złote; Serji" polskiej produl{c,ji "Sfinks" osnutego na tle słynnego 

romansu HELEny MNISZEK 

........ ........ 
• •••••••• 

Gł6wną roi.. S t e f c I 

, 
RudeckleJ kreuje najwybiłnie)sza polska aktorka filmowa 

DWIGA MOSARSKA 
Partnerem jej jest słynny ze swej piękności i talentu 

BOLESŁAW MIERZEJEWSKI 
który inkarnuje pełną bolesnego tragizmu postać Waldemara ordynata Michorowskiego. Prócz tych dwóch pot~inych 

gwiazd fłlmIki polskiej biorą w "Trądowatej" mi~dzy innymi udział nast~pujące sławy stolicy: 
J6zef W~grzyn, Helena laborska, Paweł Owerło, Zofja Zajączkowska, H. Marcello-Paliflska, Ludwik Fritsche, 
Marja Qorczyflska, Włady.ław Grabowski, Józef Mikulski, Józef Slłwlckl, Helena Sullma, Felicja Pichor·Sllwlc

ka, Janina Szymbortówna, Marja Balcerkiewicz6wna. 

Rzecz dzieje si~ w majątkach klucza ordynacji Mlchorowsklcb, ał~bowiczacb, Słodkowcach, Ruczajewie, Krynicy I Warszawie. 

UWAGA: 

Passe-partout i bilety ulgowe: rueważne. 

!z.::ę~n~:~ "t polały si~ łzy uwiedzionej" 
Pot«tlny dramat w 8 akłach. W rolach gł.: urocza LlLI DAGOVER i niezrównany MICHEL BOHnEI't. 

WstrząsaJąca treićt Nalnowsza technika zastosowana w tym obrazie wprawia widza w zdumIenie I podziw. 

rtAD .:r2~~~~::C~ ~r~~ Haroldek W tarapatach i lk~~~~: "Filut l Filutek". 
program. Potz~tek seansów VI sobOly ł niedziele o g. 2 p~. VI dnie powszednie o e:odz. 5-tej ostatni o l()..ej wlecz. 

, .. ' }" . 
. " ~ ·ł-.;~;ł 

S 

~ar.ncJe 1G-letnle. 

Itarol W utke 
poleca po ' coach reJdalll0W7cb 

,tSzatniówka" 
Spółdz. Tow. Kredyt. 

. dla fanktjoD. panltw. [YW.I Woisk " Krakowie 
oddzIał w ŁOdzi, Piotrkowska 81, tel. 5-39 
wydaje: konfekcjI; męską i damską. wszelką 
manufakturę jedwabie, blel1znę męską i dam
ską, obuwie, kalosze, kosmetykę, galanterję 
oraz wszelkIe przedmioty domowego użytku 
dywany, chodn'kl i t. d. na spłatę w 5 

ratach miesięcznych. 
\'łĘQ'tEL na spłatę w 4 ratach mies. 
MEBLE na spłatę do 10 miesięcy. 

·1_ Radio Ilum-l-
PREZERWATYWY 

najlepsza marka światowa 
Ządać w składach aptecznych 
IIpłekach, perfumerjach i w skła-

dach optycznych. 

CenT rprzedatv detalicznel 
za tuzin: Nr.H03 1 <loL amer 
OLLA jest ud IwodnioDo naj
starszą przodującą mark~ 
'świato \0\ ą, udowodnione naj-

bezpieczniejszą. 

OLLA ma udowodniono naj
większe rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za katdą 

sztuka 

V an1-curzystłla !pjed;s~zko:%~:z~ilr~C: 
I

T

.I stare kapelu'ze na 
pierwszorzędna siła nOwe za 3 zł, 6· go 

poszukiwana Sierpnia (Benedyk-
od zaraz dO Zatlładu Fryzjerskiego ta) 14, sklep kape. 

Cel{ielniana 6{. iw podwórzu). lU_S..;zy""" ___ _ 

D I "arma'7YD n° sprzedania sklep entysta ..l~ «, rogowy z urzą-
Południowa 2. dzeniem przy ulic1 

powrócił, Zamenhofa 38. 
Specjalność: blale, sztuczne zęby -~---a 

bez pod'lłebienla. 
Dla urzędników państwowych 30 proc ŁYżWY i częĘci rO' 

rabatu. WHÓW (używane) 

TaniO, Do w prYWatnem mleslKalllU k~g~:~~fe n~ fl:1~. 

U'Waga 
_ rowym j gotowvrn stanie ska 161 f~lRn 

wszelkiego rodzaju w su nia", Konstantynow 

('ol I. O~ATOWSłU _ 

PP. Szewcy i Kupcyl 
Poleca sic: formy do obuwia (kopyta) naj nowszych fasonów, 
a takle wysortowane od zł 2. onz wyrabia Się formy do 

nóg znłt:ksltalconych (p!ą.tfusy, guzy. odciski i t. p.) 

Lódi. ul. Z('rom~kieg(l 1 46. 

- Nowomiejska 27 - Tel. 46 OB. - oterwszorzE:dna 'iN..," 
- - Zadnej filii nie ooslac1am. - - I kwablił;owana == _ ...:. N ~ modyst\;a Pl zerabla 

C'..::» .... 41 t ~ I - _ stare kapelUsze na 
_ CC .~ ~ ~ 41 = I najmodnIejs ze za 3 

-;:::; ........ ::J ~ ~ ';''0 O> ,,, złote. Lldl.barsK3. 
~ _ :::;:, 1:- 41 ~.::: o I _~ L:iE:lonłl fi w pOCili , 
... ~ -~~cj~5-t--~ l';;zepęłro 

..=::=& .... A,..; ~ ~ c; ..,J t: -- ~ 
~ ... 1-'1'\ o:;t ~ -
fi> - 'IAI'..t: ;:: .c: o;;; .~ 
~'''''''U-;;;t) NZ 
-i t~ ::J G' c: 

1"'''1I'~ ______ :2!IJ 

I 

~ 

Prenumerata: W tod7.i zł. 3.50 tni~sięcznie. - Zamiejsc:owa 5 d. O ł . ZWYCZAJNE: 8 ~r. " wIecu "lilim . tr '~", (tI' , ~.tronle )0 ~l ialt,) W TEKSCIE: ~ p<lSJ~ u .i., ... II'IIJlM 
.. . Z . 7 ł. h .. . g OSZenla· (na stronte • fZP.1ty), r.~ . .:L~~~l ~'lil~"'ilo~ ~o>ł."'I 41 ~.;, 114=ć:. 

auCSlęc:r;;ue. - ag~aOlcl\ Z o.ye mle&lę<:oID1e. - • Zar~tzyn<)w. f uślubln. po tekśt~ I" d. Z.ml"StOWe lO 00 PłOt. Z~~ra!l, o fOO prC!~. dfOł. ta tn",~ 
========:::1 Odnosnme do domu 30 groszy, ,=.:. _ dr" k oElo5zeu aamillistr. nie odpowiada. Droone 10 ~r, Pcunkiw.nle pruy S gro...,.. N~lm"j.I'&e Su :r. 

~ 
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